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Ewangelia  (Mk 4, 3541)
Owego dnia, gdy zapadł wieczór, Jezus rzekł
do swoich uczniów: «Przeprawmy się na dru
gą stronę». Zostawili więc tłum, a Jego za 
brali, tak jak był w łodzi. Także inne łodzie
płynęły z Nim.

A nagle zerwał się gwałtowny wicher. Fale
biły w łódź, tak że łódź już się napełniała
wodą. On zaś spał w tyle łodzi na wezgłowiu.
Zbudzili Go i powiedzieli do Niego: «Nau 
czycielu, nic Cię to nie obchodzi, że ginie
my?» On, powstawszy, zgromił wicher i rzekł
do jeziora: «Milcz, ucisz się!» Wicher się
uspokoił i nastała głęboka cisza.

Wtedy rzekł do nich: «Czemu tak bojaźliwi
jesteście? Jakże brak wam wiary!» Oni zlękli
się bardzo i mówili między sobą: «Kim On
jest właściwie, że nawet wicher i jezioro są
Mu posłuszne?»

Komentarz: 
To jest chyba dość częste, że w obliczu trudno
ści mamy ochotę „wygarnąć” Panu Bogu: „Nic
Cię to nie obchodzi, że ginę?”. Tymczasem
trudności, jakie nam się przytrafiają w życiu nie
oznaczają, że giniemy.
Tymczasem prawda jest taka, że nigdy nie zgi
niemy, bo jesteśmy dziećmi Boga. Jedyną
prawdziwą tragedią jest tylko wieczne potępie
nie, które zawsze jest wolnym wyborem czło
wieka. Inne tak zwane „nieszczęścia” są po
prostu ważnymi momentami naszego życia. 

Mieczysław Łusiak SJ

Pokładajmy naszą ufność w BoguPokładajmy naszą ufność w Bogu
ii idźmy do przodu bez lęku.idźmy do przodu bez lęku.

(św. Jan Bosko)(św. Jan Bosko)



PORZĄDEK NABOŻEŃSTW

MSZE ŚWIĘTE:
Poniedziałek - piątek: 8:00, 18:00  i 19:00

Sobota: 8:00 i 19:00
W 1. sobotę miesiąca - Msza dla chorych: 17:00
Niedziela: 8:00, 9:30, 11:00, 13:00, 19:00, 20:30

Adoracja: pn-pt: 18:30; sb-niedz: 18:00

NABOŻEŃSTWA:
W miesiącu czerwcu: Nabożeństwa Czerwcowe -
codziennie o godz. 18:45. W środy nowenna do
MB Nieustającej Po mocy - po nabożeństwie.

SPOWIEDŸ ŚW.:
Poniedziałek - sobota - 7:30 i 18:30

Niedziela - pó³ godz. przed ka¿d¹ Msz¹ św,
W 1. pi¹tek miesi¹ca - od 17:30 do 19:30

Sanktuarium Najświętszego
Serca Pana Jezusa

Jezuicki Ośrodek Milenijny
www.jezuici.org

5835 W. Irving Park Rd.
Chicago, IL 60634

Biuro czynne: pon - sob: 15:30 - 20:30
tel. 773-777-7000 fax. 773-427-0126

e-mail: agendajomu@gmail.com

Czek z donacją prosimy wypisywać na: 
Polish Messenger of the Sacred Heart.

***
Sacred Heart Mission House

4105 N. Avers Ave., Chicago, IL 60618
tel. 773-588-7476; fax 773-588-6517

Rektor Sanktuarium i Przełożony Jezuitów
o. Józef Polak, SJ (773-588-7476 - wew. 224)

o. Jerzy Brzóska, SJ (773-588-7476 - wew. 225)
o. Marek Janowski, SJ (773-588-7476 - wew. 227)

o. Tomasz Szymczyk, SJ (773-777-7000 - wew. 121)
br. Adam Poręba, SJ (773-777-7000 - wew. 122)

Radio DEON:
www.deon24.com - Tel.  (773) 283 2425

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH

TRANSMISJE INTERNETOWE:
1. wchodzimy na kanał youtube
2. wpisujemy w wyszukiwarkę ,,jezuici chicago”
3. pojawi się aktualny obraz z kaplicy, tzw. trans-

misja na żywo.
Każdą transmisję można odtworzyć cofając czer-

wony pasek u dołu ekranu aż do 12 godzin.

Słuchaj! Radio Deon24.com - WNWI  1080 AM pon. - pt. 6:00 AM - 11:00 AM - office@radiodeon.com

12 Niedziela Zwykła - 23 czerwca
8:00 Zbiorowa
9:30 Zbiorowa

11:00 Śp. Maria Gębala w 31. rocz. śmierci, śp. Edward
Piekarz w 18. rocz. śmierci, śp. Maria Piekarz,
śp. Tadeusz Pawlik w 7. rocz. śmierci

13:00 O umocnienie wiary i potrzebne łaski dla Joanny,
Adriany i Łukasza

19:00 Zbiorowa
20:30 O błogosławieństwo Boże dla modlących się

w tym Sanktuarium

Poniedziałek - 24 czerwca - Św. Jana Chrzciciela
8:00 Zbiorowa

18:00 Śp. Janina i Jan
19:00 Zbiorowa

Wtorek - 25 czerwca
8:00 Zbiorowa

18:00 Śp. Włodzimierz Skiba w 1. rocz. śmierci
19:00 Zbiorowa

Środa - 26 czerwca
8:00 Za Dobroczyńców JOM

18:00 Za duszę śp. Janiny i Władysława Ledwoń, w rocz.
śmierci Władysława

    19:00 Zbiorowa

Czwartek - 27 czerwca
8:00 Zbiorowa

18:00 W rocz. śmierci śp. Ryszarda, Antoniego Kapusta;
śp. Klarę, Marka Kapusta i zmarłych z rodziny
i wszystkie dusze w czyśćću cierpiące

19:00 Zbiorowa

Piątek - 28 czerwca 
8:00 Zbiorowa

18:00 Śp. Zofia Kalemba w 1. rocz. śmierci
19:00 Zbiorowa

Sobota - 29 czerwca - Św. Apostołów Piotra i Pawła
8:00 Zbiorowa

19:00 Zbiorowa
19:00 O błogosławieństwo Boże dla modlących się w tym

Sanktuarium
19:00 W int. o. Jerzego: dziękczynna za posługę w Chicago

i o błogosławieństwo Boże w pracy na Ukrainie
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Uroczystość świętych apostołów Piotra i Pawła
Nie można sobie wyobrazić Kościoła bez tych dwóch gigantów
wiary. Oni są na początku wspólnoty chrześcijańskiej w Rzymie.
Choć różni wiekiem, statusem społecznym, to jednak oni wypeł-
nili polecenie Chrystusa, aby zanieść Ewangelię aż po krańce
ziemi. 29 czerwca Kościół we wspólnej uroczystości oddaje
cześć świętym apostołom Piotrowi i Pawłowi.
Szymon był rybakiem. Mieszkał w Kafarnaum. W Ewangelii
mamy wzmiankę o uzdrowieniu jego teściowej. Wczesno -
chrześcijańska tradycja podaje, że jego żoną była św. Perpetua,
a córką św. Petronela.
Jezus wyróżniał Piotra spośród innych apostołów. Jemu też
powierzył specjalną misję utwierdzania braci w wierze i przewo-
dzenia wspólnocie wierzących.
Piotr faktycznie przewodzi wspólnocie Apostołów. Zakłada
wspólnotę jerozolimską. Udaje się do Antiochii, którą obiera za
swoją stolicę. Apostołuje w Azji Mniejszej i Grecji. Osiada
w Rzymie, gdzie ponosi śmierć męczeńską w latach sześćdzie-
siątych pierwszego wieku.
Piotr poniósł śmierć męczeńską w Rzymie na wzgórzu watykań-
skim. Tam jest jego grób, na którym została zbudowana słynna
bazylika jego imienia.
Paweł pochodził z Tarsu w Cylicji. Urodził się około roku 8 po

Chrystusie. Był gorliwym faryzeuszem z pokolenia Beniamina.
Był też obywatelem rzymskim. Zdobył solidne wykształcenie
religijne.
Nie spotkał Chrystusa w ziemskim życiu. W Jerozolimie pojawił
się po Jego śmierci. Jako gorliwy faryzeusz uważał chrześcijan
za odstępców od wiary i chciał ich zniszczyć. Po nawróceniu
w słynnym spotkaniu z Jezusem pod Damaszkiem, przyjął
chrzest i stał się apostołem nowej wiary.
Paweł przemierzył ponad 10 tys. km po Morzu Śródziemnym
i drogach lądowych ówczesnego cesarstwa rzymskiego. Był
prześladowany, biczowany, kamieniowany. Głosił ewangelię w
Syrii, w Małej Azji, w Grecji, Macedonii oraz Italii. Zakładał
gminy chrześcijańskie i wyznaczał swoich zastępców.
Został aresztowany w Jerozolimie około roku 60. Po odwołaniu
się do wyroku cezara, został przewieziony do Rzymu. Tam
poniósł śmierć męczeńską od miecza, jako obywatel rzymski,
około roku 67.
Już w połowie trzeciego wieku uroczystość obu Apostołów
obchodzona była wspólnie. Piotr i Paweł są u początków chrze-
ścijańskiej gminy w Rzymie. Tam zginęli śmiercią męczeńską,
tam są ich groby i relikwie. Choć różni ich wiele, to jednak oni
zanieśli Słowo Życia do centrum ówczesnego świata. Ich krew
użyźniła glebę do wzrostu ziarna wiary. Dlatego Kościół czci w
nich tradycję, sukcesję apostolską i charyzmat, prowadzenie
przez Ducha Świętego, jako swoje fundamenty. (deon.pl)

Zapraszamy w tą środę
w salce pod kościołem

obok kawiarenki !



Rok temu o. Bartłomiej Przepeluk SJ

napisał o sytuacji w Chmielnickim na Ukrainie

Początek wojny

Wieczorem w przeddzień rozpoczęcia agresji rosyjskiej
razem z grupą przyjaciół z duszpasterstwa młodych dorosłych
postanowiliśmy poświętować w gruzińskiej restauracji. Przy
przepysznym jedzeniu i winie dzieliliśmy się marzeniami, pla-
nowaliśmy rozwój duszpasterstwa i wspólne wakacje. Kiedy
wracaliśmy do domów, nikomu z nas nie przychodziło do gło-
wy, że nad ranem będziemy świadkami rozpoczęcia wojny.
Około piątej godziny przebudził nas niezrozumiały i złowrogi
pomruk silników wrogich samolotów, które przelatując nisko
nad naszymi miastami, niszczyły czasy ciche i spokojne.

W pierwszym dniu ataku na Ukrainę (czwartek 24 lutego
2022 roku) byłem w trakcie indywidualnych rekolekcji igna-
cjańskich, które prowadziłem dla dwóch księży. Znamienne,
że jeden ksiądz przeżywał temat I tygodnia, a więc osobisty
grzech i jego skutki. Drugi natomiast modlił się tematyką III
tygodnia i towarzyszył Chrystusowi cierpiącemu.

Po konferencji postanowiłem wyjść na spacer, żeby
pomodlić się i zebrać myśli. Chciałem jakoś podtrzymać ludzi
i pokazać im, że jestem z nimi. Założyłem więc jezuicką
sutannę i poszedłem do centrum miasta. Na obliczach ludzi
widziałem strach, niepewność, zaskoczenie. Wszędzie zalega-
ła ponura cisza. W pewnym momencie w mojej głowie poja-
wiła się świadomość, że już za chwilę do naszego miasta przy-
jadą uchodźcy – jacyś ludzie, których nie znamy, z którymi nic
nas nie łączy i którymi trzeba będzie się zająć i jakoś im
pomóc. Wracając ze spaceru, zaszedłem do naszej kawiarenki
parafialnej, w której zebrali się młodzi z duszpasterstwa.
W ponurym nastroju śledzili najnowsze informacje o postępu-
jącej inwazji. Usiadłem między nimi i zasugerowałem, że
możemy się w tę wojnę włączyć, pomagając ludziom w po -
trzebie. Możemy spróbować zło dobrem zwyciężać. Zapropo -
nowałem, żebyśmy wspólnie przeorganizowali rekolekcyjny
dom jezuitów na potrzeby uchodźców, którzy szukaliby gości-

ny, będąc w drodze, albo miejsca na przeczekanie wojennej
zawieruchy. Młodzi zrozumieli idee i od razu postanowili
wcielić ją w życie. Możliwe, że ich zaangażowanie wynikało
trochę z młodzieńczego zapału i bohaterstwa; trochę z chęci
ucieczki, by zapomnieć o strachu i niepewności; trochę z des -
perackiej potrzeby działania, kiedy tak naprawdę czujemy się
bezradni i nie wiemy co robić. Ważne jednak, że od drugiego
dnia wojny pracujemy nieprzerwanie 24 godziny na dobę, sie-
dem dni w tygodniu.

Od rozpoczęcia wojny minął już ponad rok, i tyle się wy -
darzyło… Nasze miasto jest ważnym komunikacyjnym wę -
złem, w związku z czym wiele osób zgłasza się do nas po
pomoc. Odpowiadamy każdemu w miarę naszych skromnych
możliwości. Większość zgłaszających się to rodzice z dziećmi.
Nierzadko przywożą z sobą zwierzęta domowe. Pragną prze-
nocować lub zatrzymać się na dłuższy czas w bezpiecznym,
miejscu.

Goście domu

Przez pierwsze półtora miesiąca wojny gościliśmy osoby,
które zatrzymywały się u nas na krótki czas (1-5 dni). Ludzie
przybywający do domu byli poddawani kontroli, by zapewnić
bezpieczeństwo. Nasz dom współpracuje z policją, dzięki cze-
mu udawało się ochronić przed incydentami. Takich osób
przyjęliśmy ponad tysiąc! Po wielu osobach widać było, jak
bardzo przeżywają wojnę i swoją ucieczkę. Niektórzy wyglą-
dali jak cień człowieka: smutni, zamknięci w sobie, zastrasze-
ni. Świadcząc im pomoc duchowo-psychologiczną, pomagali-
śmy im otworzyć  się i po prostu wylać zduszone emocje,
a po tem cierpliwie wysłuchiwaliśmy ich opowieści.

Do tej pory jestem pod wrażeniem wyrazów solidarności,
ofiarności i samoorganizacji ze strony naszych parafian, któ-
rzy w godzinie próby stanęli na wysokości zadania. Jako
wolontariusze zajmowali się gotowaniem, praniem, sprząta-
niem, ochroną i logistyką. Słowem wszystkim!

Na początku kwietnia zaczęliśmy przyjmować osoby na
dłuższy pobyt. Nie wiedzieliśmy, jak nasi goście znosić będą
trudy przedłużającej się wojny i życia w dość ciasnym domu.
Chętnych do zamieszkania było sporo – aż 60 osób. Warunki
lokalowe zapewniały względny komfort dla 30 mieszkańców.
Nie zważając na osobiste wygody, zdecydowaliśmy się poma-
gać większej ilości osób. Prawdziwym wyzwaniem było m.in.
współdzielenie wielu przestrzeni, takich jak: pokoje, toalety,
sala rekreacyjna, jadalnia czy kuchnia. Nasi domownicy dość
cierpliwie i z wyrozumiałością poddawali się pełnym napięć
procesom odkrywania silnych i słabych stron sąsiadów, z jaki-
mi powiązał ich los. Z czasem wraz z postępami wojska ukra-



ińskiego na froncie naszych domowników zaczęło ubywać.
Niektórzy, po upewnieniu się o zaprzestaniu działań wojen-
nych, wracali w rodzinne strony. Inni znaleźli sobie mieszka-
nie w mieście lub w innych częściach kraju i przeprowadzili
się. Część zdecydowała się pozostać u nas i z czasem stworzy-
ła prawdziwą wspólnotę rodzin, które są solidarne i pomagają
sobie w potrzebie. Do czego mógłbym porównać to, przez co
przeszliśmy i dalszym ciągu przechodzimy? Może do bardzo
długiej podróży morskiej, która nie wiadomo kiedy się zakoń-
czy. Płyniemy na wypełnionym po brzegi okręciku, który
przy pomina arkę Noego. Na pokładzie nie brakuje zwierząt,
bo w każdym pokoju znajdzie się kot albo pies. W podróży
z róż nych przyczyn nie jest nam łatwo, ale jesteśmy zmotywo-
wani, by dopłynąć razem do końca tej wojny.

Duszpasterstwo dla uchodźców

Wspomniałem wcześniej, że wraz z rozpoczęciem posłu-
gi dyrektora domu rekolekcyjnego towarzyszyło mi pragnie-
nie stworzenia domu-przystani, gdzie każdy gość miałby szan-
sę rozpocząć przygodę z Jezusem lub wzmocnić się na swojej
drodze. Zależało mi na tym, by nasz dom był ważnym punk-
tem na mapie nie tylko regionu, ale miejscem kojarzonym w
całym kraju. Ciekawe, że przez politykę gościnności i drzwi
otwartych na potrzebujących w jakimś stopniu udało się zre-
alizować przyświecające idee.

Wojenna zawierucha skierowała do naszego domu ludzi
różnych religii i wyznań. Proszę sobie wyobrazić: prawosław-
ni, katolicy, żydzi i muzułmanie mieszkający pod jednym
dachem. Ludzie połączeni wspólną niedolą, pomagający sobie
nawzajem i dzielący się odrobiną dobroci. Toż to przedsmak
Królestwa, w którym już nie ma Greka ani Żyda, obrzezania
ani nieobrzezania, barbarzyńcy, Scyty, niewolnika, wolnego,
lecz wszystkim we wszystkich [jest] Chrystus (Kol 3,11).
Pisząc te słowa, przypomniało mi się jedno zabawne wydarze-
nie. Otóż zdarzyło się, że po kilku dniach udzielenia gościny
pewnemu żydowskiemu tacie z synem, zostałem przez nich
pozdrowiony słowami: niech będzie pochwalony Jezus
Chrystus. Zaniemówiłem i przyznaję, że nie wiedziałem, co
odpowiedzieć. Zdezorientowany wypaliłem: Amen!

Głęboko przeżyliśmy Wielkanoc

Jej data zbiegła się z przybyciem wielu osób, które posta-
nowiły zatrzymać się u nas na dłużej. Wszyscy goszczący
w naszym domu zostali zaproszeni, by wspólnie z naszymi
parafianami przeżywać Paschę w obrządku rzymskim. Aby
ułatwić nieco uczestniczenie w liturgii tym, którzy obrządku
rzymskiego nie znali, zorganizowaliśmy cykl spotkań dla
chętnych. To co „nowe i odmienne” przyciąga. Wszyscy byli
bardzo zaciekawieni (nawet niewierzący). Zadawali wiele
pytań, porównywali zwyczaje nasze z obrzędami prawosław-
nymi. Wielu po raz pierwszy spotkało się z rzymskimi katoli-
kami i inną tradycją chrześcijańską. Po liturgii Triduum razem

świętowaliśmy przez całą noc. Chociaż wojna siała strach
i zbie rała śmiertelne żniwo, my na Greczanach przeżywaliśmy
zwycięstwo Dobra nad złem; Życia nad śmiercią; Chrystusa
nad księciem tego świata…

Innymi wymownymi, duchowymi i jednoczącymi mo -
men tami były celebracje sakramentu pojednania, chrztu św.
i bierzmowania, jakich udzielaliśmy w naszej kaplicy wszyst-
kim chętnym i potrzebującym. Nie zapomnę muzułmanina –
prawnika, który przywiózł pewnego zagubionego życiowo
prawosławnego, by ten się wyspowiadał i pojednał z Bogiem.
Nie zapomnę setek bolesnych historii, od których ludzie uwal-
niali się, goszcząc w naszym domu. Wracam pamięcią do
chrztu i bierzmowania, których udzieliłem pewnej młodej
dziewczynie. Chrzest był organizowany naprędce, a rodzicami
chrzestnymi byli pośpiesznie zwołani wolontariusze, którzy
od tej pory zaczęli zwracać się do siebie per „kum / kuma”.

Dla naszych gości mieszkanie w domu rekolekcyjnym
jest nieco niespodziewanym, ale i niezwykłym doświadcze-
niem. Domownicy mają świadomość, że mieszkają w klaszto-
rze, który znajduje się w sąsiedztwie kościoła parafialnego,
a cały kompleks otacza cmentarz komunalny. Większość
z nich to ludzie poradzieccy. Chociaż formalnie zostali oni
ochrzczeni, to jednak w domu rodzinnym byli wychowywani
w duchu ateizmu państwowego. Ponadto w swoich ojczystych
stronach nie mieli okazji spotkać i doświadczyć tego, czym
jest wspólnota chrześcijańska. Z kolei te wspólnoty, które były
w zasięgu, zdawały się im grupami zbyt konserwatywnymi,
zamkniętymi i niedostępnymi. Niestety jest to wynik niedosta-
tecznej pracy ewangelizacyjno-katechetycznej, pokutujący
w kościołach prawosławnych. Wielu naszych domowników,
mając sporo wolnego czasu, zaczęło stawiać sobie ważne
życiowe pytania. Niektórzy powoli odkrywają obecność
Boga, którego doświadczają w rozmowach z naszymi wolon-
tariuszami i parafianami. Zachęceni gościnnością i otwarto-
ścią miejscowych, zaczynają brać udział w życiu domu reko-
lekcyjnego i parafii, w liturgiach i modlitwach. Z czasem się
spowiadają. Co więcej domownicy odkrywają wartość wspól-
noty sąsiedzkiej, otwierają się na innych i uczą się współpracy.
Każdy ma swój dyżur i pomaga w utrzymywaniu porządku
lub w kuchni. Na chwilę obecną ponad połowa z 30 osób, któ-
re u nas żyją, zaczęła praktykować w Kościele. Mogę powie-
dzieć, że wojna w ich przypadku zamieniła się w wielkie reko-
lekcje.

Jak ja to wszystko przeżywam?

W obecnym czasie silnie odczuwam działanie Ducha
Świętego, a wojna sprawia, że Ukraina przechodzi ekspresową
szkołę dojrzewania i zjednoczenia. Tak, Duch Święty jest tutaj
silnie „skondensowany”. Każdego dnia ludzie się modlą.
Duchowni mówią ludziom, żeby nie mieli w sobie nienawiści,
żeby modlili się o przejrzenie i nawrócenie dla przeciwnika,
a dla naszych o wytrwałość i opiekę Bożą. Żołnierze z frontu



Czerwiec 2024: Za ludzi, którzy uciekają ze swojego kraju
Módlmy się, aby migranci, uciekający przed wojnami lub głodem, zmuszeni do podróży pełnych niebezpieczeństw i prze

mocy, znajdowali w krajach, które ich przyjmują, gościnę i nowe możliwości życia.

INTENCJE PAPIESKIEJ ŚWIATOWEJ SIECI MODLITWY

Program: 12 kroków ku pełni życia - Wreszcie żyć12 kroków ku pełni życia - Wreszcie żyć

Program rozwoju duchowego dla chrześcijan z elementami psychoedukacji to osobista i duchowa praca inspiro-
wana w znacznym stopniu tekstami biblijnymi i refleksją psychologiczną.

Oczekiwane cele:
1. Kto jest świadom swoich problemów, temu proponowany program pracy
pomoże odnaleźć się na nowo, uporządkować, zrównoważyć i zrozumieć
występujące uczucia, przeżycia i doświadczenia.

2. Osoby z różnorodnymi, ukrytymi dla nich samych problemami przez pra-
cę osobistą i w grupie uwrażliwią samych siebie. Skonfrontują się z pyta-
niem: „Jakie szanse rozwoju stoją przede mną?”, „Z czego muszę zrezygno-
wać, aby pójść dalej?” Nauczą się radzić sobie z osobistymi problemami.

3. Osoby pragnące lepiej poznać same siebie i rozwinąć własną osobowość
mogą potraktować biblijne wskazania jako punkt wyjścia do osobistej reflek-
sji i dostrzec rezonans, jaki wywołuje w nich Boże wezwanie. Mogą posta-
wić sobie pytanie i poszukiwać na nie odpowiedzi. Właściwą odpowiedź
znajdą w refleksji nad Słowem Bożym.

Po więcej informacji prosimy dzwonić na
tel.: 773.865.4955 lub 773.322.3820

Nabożeństwa Czerwcowe - codziennie o godz. Nabożeństwa Czerwcowe - codziennie o godz. 1 8 : 4 51 8 : 4 5
W środy - nowenna do MB Nieustającej Po mocy po nabożeństwieW środy - nowenna do MB Nieustającej Po mocy po nabożeństwie

proszą nas, byśmy modlili się za nich, bo dokonują się rzeczy
po ludzku niemożliwe, omijają ich kule. Dostrzegam, w jak
przyspieszonym tempie ten naród dojrzewa, jak jest zmotywo-
wany, jak wzrastają w nim przekonania, jak coraz głębiej
rozumie wartości, których gotowy jest bronić za wszelką cenę,
i jak wzmacnia się w nim tożsamość. I ja chcę brać w tym
udział i jakoś się przysłużyć. Poczytuję sobie za zaszczyt, że
mogę w tym wszystkim uczestniczyć. Dla mnie Ukraińcy są
teraz Chrystusem, który przechodzi swoją drogę krzyżową ze
wszystkimi stacjami, z byciem wydanym, męczonym, biczo-
wanym, zabijanym, ale w końcu także zmartwychwstałym.

Jestem z nich dumny, i to dla mnie zaszczyt móc służyć
Chrystusowi obecnemu między nimi w takim właśnie czasie.
Ludzie są solidarni i zjednoczeni, pokochali się. Ta wojna bar-
dzo zjednoczyła ten naród… nigdy czegoś takiego nie widzia-
łem. W kaplicy mamy codziennie Mszę św. dla chętnych.
Słowo Boże nas karmi i prowadzi. Wiemy, co robić, i bynajm-
niej nie zabieramy się do uciekania. Przeciwnie jest w nas zde-
cydowana gotowość do służby tym, którzy znajdują się w po -
trzebie. Każdego, kto czyta ten tekst, chciałbym poprosić
o mod litwę. Zło ma swoje granice, a my pokonujemy je dobrem.

jezuici.pl



Spotkanie biblijne
czwartek o godz. 20:00

O. Józef Polak SJ

www.wspolnotajasmin.org

Modlitwa Taizé
II sobota 20:00 - 21:15

Czwartek przed I piątkiem miesiąca
GODZINA ŚWIĘTA 20:00 - 21:00

KRYZYS MAŁŻEŃSKI
Alicja - 773.865.4955;
Halinka - 773.322.3820

 NOWA DROGA
6255 W. Belmont Ave. Chicago

AA - pt. 20:30, sob. 20:30
NA śr. 20:00, pt. 19:00, sob. 19:00 i niedz. 19:15

AL - ANON OdNowa
(8747 W Lawrence, CH) sob. 6pm - Tel: 773-663-8287

Grupa wsparcia
dla osób w żałobie 

Dzwoń tel. 630 921 1810

   Poradnia rodzinna
psycholog Małgorzata Olczak

tel. 773 814 0324

-

ADOPCJA SERCA tel. 224 603 2237
(proszę zostawić wiadomość)

adopcjasercachicago@gmail.com

NAPROTECHNOLOGIA - NATURALNA 
METODA PLANOWANIA RODZINY

INFORMACJE TEL. 708 983 4158

Wspólnota Życia Chrześcijańskiego w Chicago
Polish Chistian Life Community

spotkania formacyjne, eucharystia, wspólnota,
apotolstwo, duchowość ignacjańska

http://chicago.wzch.org

każdy I piątek miesiąca, godz.19:00

SYCHAR

WARSZTATY
,,12 kroków - ku pełni życia- wreszcie żyć”
Informacje tel. 773.865.4955 & 773.322.3820

Męska grupa różańcowa
I soboty miesiąca 8:00 am
O. Marek Janowski SJ

www.sychar.org

    OG£OSZENIA

Jako wspólnota zakonna zapraszamy dziś Wolontariuszy, Sponsorów
i współpracowników JOM, którzy pomagali przy organizacji pikniku
w Casa Italia, na wspólne świętowanie. Rozpoczniemy Mszą o godz.
13:00 w JOM, a od godz. 14:30 będzie grill w ogrodzie na Avers.

***
W tym tygodniu w kalendarzu liturgicznym wspominamy: w ponie-
działek uroczystość Narodzenia św. Jana Chrzciciela; w piątek św.
Ireneusza; w sobotę uroczystość św. apostołów Piotra i Pawła.

***
Zapraszamy na nabożeństwa czerwcowe, które są odprawiane
codziennie o godz. 18:45. W środę nowenna do Matki Bożej
Nieustającej Pomocy rozpocznie się po tym nabożeństwie.

***
W piątek, o 20:00 w Auli Jana Pawła II, Klub Filmowy JOM zaprasza
na film “Dwie korony”. Będzie to ostatnia projekcja przed przerwą
wakacyjną.

***
W tym miesiącu o. Jerzy Brzóska kończy posługę w Chicago i po
wakacjach rozpocznie pracę w Chmielnickim na Ukrainie. Mszę św.
dziękczynną odprawi w sobotę, 29 czerwca, o godz. 19.00. Po niej
zapraszamy na spotkanie pożegnalne w Sali Colombiere. 
Do naszej wspólnoty po wakacjach dołączą ojcowie Paweł Witon
i Michał Gołąb. 

***
W przyszłą niedzielę zbierzemy drugą tacę na tzw. świętopietrze, czyli
wsparcie charytatywnej działalności Ojca Świętego.

***
Do końca czerwca zapraszamy do korzystania z biblioteki i kawiaren-
ki. Po niedzielnych Mszach o 9:30, 11:00 i 13:00 można oddać i wy -
pożyczyć książki, a także spotkać się tam przy filiżance kawy i herba-
ty oraz ciastku z cukierni Smakowski Deli.  

***
Gości Sanktuarium i Przyjaciół JOM polecamy Sercu Jezusa. Sole -
nizantom i jubilatom tygodnia składamy serdeczne życzenia zdrowia
i błogosławieństwa, dzieciom i młodzieży życzymy dobrych wakacji,
tatom - wszelkich łask z okazji obchodzonego dziś w Polsce Dnia
Ojca, a wszystkim życzymy dobrego tygodnia. Szczęść Boże!

o. Tomasz Szymczyk SJ

W każdą niedzielę zapraszamy do kawiarenki (10:00 - 15:00) i do biblioteki (10:30 - 13:00). Sponsor ciast: Smakow ski Deli.

W każdą niedzielę zapraszamy:
do kawiarenki (od 10:00 do 15:00)

oraz do biblioteki 
(od 10:30 do 13:00) 
Sponsorem ciast jest

Smakow ski Deli






